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»>*. oj Łj. <* tek stera 20 k. pierw szy l 10 kop. na-
«nrpnz net, zawiad. Żałobne po 40  k. W  rubryce 
^Nadosłj c * w iersz petitow y lub je g o  m i-jsce 1 rb.
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W O R E K  po Cenie kosztu 
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Rzeciy 
h podróży
S t .  P e t e r s b u r s k ie j  F a ­
b ry k i b io l*zn y  i k r a w a tó w

R. jut. )lerszmi.ti
P r  irez  n a  2 , t e l .  2 3 2 .

Przyjm owanie obstalunków, 
przeróbek i znaczenie bielizny.

|C e n y  s u m ie n n e  i s t a łe .

Kamieniac-PodcJski.
Prenum eratę 1 ogłoszenia do

„ D z i e n n i k a  K i i o w s k .
przyjmują: 353

p Prusinowska (Skła dfo to a ra flc zn y) 
i Księgarnia Polska 

p .W I . W lnarsklogu.
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w  L U B L I N I E
zawiadamia, że egzam iny przedw* 
kacyjne rozpoczną się dnia 28 m a.t 
n st.: po W akaCyacn dn. 28 sieronia 
n. st. Początek roku szkolnego dnia 

2 go  września n. st.
Podania w raz z odpowiednimi 

dokumentami przyjm uje kancelarya 
Szkoły codziennie z wyjątkiem  świąt 
od g. 9 do 2 po poiudniu, W p is od 
60 — tao rb. W szystkie przedm io­
ty prócz rosyjskiego, 1 istóryi i gieo- 
grafii są w ykładane w  języku pol­
skim.

P rzy Szkole penSyonat. 2363

Adres: lub lin , Namiestnikowska 14,

W I H R H C J I 313

prenum eratę „D z ie n n ik a  K i­
jo w s k ie g o '*  przyjm uje

Ksi„ T ‘ A,P®temtowski&30
Jampol - Wołyński

Prenum eratę

„ D z i u n n i k N  K i j o w s k . 11

przyjm uje

p . M ie c z y s ła w  Ś w ie c k i

p o ł o n n e
Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien­
nika Kijowskiego" przyjm uje księ 
garnia L, R o r o n sz te jn a . zt6

O d  A d m i n i s t r a c j i ! .
1 » udostępnienia prenumejr. „Dzień 
k* Kijowskiego* nabycia na wa- 

inkach  najd&joduiejszyćh k s ią ic ł 
deileędnych w każdym  domu pols 
'w . p o szu m ieliśm y *ię i,VydawC> 

»1 ! ■■ s -pu|ejfty

po cenie z n iż o n e j
-rłądzsle fj-Jke tta tzyu  prenam eu 
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DZIEJE POLSKI
P-ra F e lik sa  Konecznego.

a ‘»«iy Sc ilnliracjri IUniCra, d i i *  
arapą Polski z podziałem na woje­
wództwa Cena dla prenumerator**

Orieeniza Jlijim śŁirfo*:

  S*!». I  k o p . 6 0  ------

(w ozdobnej uprawie)
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Rys histeryczny do po’owy XVU

R b. 3 1

( C o a s  k s ^ g a r s k a  r b -  l ) ,

(W ezdubrc! sprawie)

Na prewlnCyo wysyłamy za zalicz* 
niem z dołączenie! a ksAztów p rn

•y ik l

Otrzymaliśmy rsowy transport__

Rik Polski
w  ż y c i u , t r a d y c j i  i pieśni

  Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

D s r *  r u b l i  6 .

Ola p r e n u m e r a tm  „Dziennik? Kijowskiego11
s e n ?  z n i ż o n a  r b .  4 59 ( z  p r z e s y ł k ą ) .

Zw racać naiery do *r minir-t.racyi -Dziennika K iiow skier, *

3("tel-?ciFsyonat
„ Z a c i s z e * 1

w ŻYTOMIERZU w centr. miasta 
M clczanowska 4 otwarty od dn. 7 
sierpnia dla przyjezdnych i stałych 
gości. Całodzienne utrzymanie 1.2 j  
kop., pokoje od 75 kop. 3502
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Bandytyzm-
Częstochowa (Wł.). P c mieście krąią  pa­

trole Ludność w popłochu. T rzy zabitym w 
Stradomiu bandycie znaleziono 8,000 rubli.

Manewry w  Rumunii
Bukareszt JAP). Program  urzędowy w y ­

znaczonych na wrzesień m anewrów królew ­
skich stwierdza doi iosłośc zam ierzonych mane­
w rów , których celem jest wykazanie sąsiądowi 
siły państwa na granicy wschodniej.

Bunt marynarzy-
Antwerpia (Wł.). W  chwili odpłynięcia 

pancernika francuskiego „Marseillaise" zbunto­
w a ł; się 40 m arynarzy. Przyczyną buntu było 
złe pożyw ien e i bezwzględne traktowanie ma­
ryn arzy. Ci ostatni zw ym yślali oficerów i zer­
w ali sw oje oznaki w ojskowe. Zbuntowanych 
m arynarzy przewieziono na inne okręty.

Układy p o K o jo w e
Londyn (W ł ). W czoraj nadeszła tutaj 

wiadomość z Konstantynopola, te  rokowania 
pokojow e pomiędzy T urcyą a W łocham i tosta 
ly  uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Londyn (Wł.) Komunikat urzędow y za­
przecza wiadom ości o zakończeniu rokowań 
pokojow ych pomiędzy W łocham i a 1 urcyą K o ­
munikat nic przeczy jednakże temu, iż rokowa 
nia takie wogóle są prowadzone.

Sprawy tureckie
Konstantynopol (AP). A Itańczycy pod 

dowództwem  Issy Baletynaca, Bajram -Sura i 
R iza Beja w yruszyli z Ueskiibu przez Kerpriul 
do Salonik. K orpus Salonicki otrzymał rozkaz 
udaremnić zam iary albańczyków.

Konstantynopol łAP). W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa tendeneye pojednawcze 
przew arzyly w gabinecie. Kiam il-basza i Na- 
sim -basza pogodziu się z umiarkowanym kie­
runkiem wielkiego wezyra.

Pogłoski o przesileniu gabinetowem  przy 
cichły po ukazaniu się poniższej deklaracyi 
rządu:

„R zao mniema, iż okres rew olucyjny, ja ­
ki się rozpoczął w r. 1908, powinien się skoń 
czyć- Odtąd rozpoczyna się ew olucya pokojo­
wa. W alki pomiędzy pojedynczemi osobami i 
grupam* sprowadzaj?^ na kraj klęski. Dla tego 
tez jesteśm y zwolennikami polityki pojednaw­
czej i nie chcemy pifczi śladowań. T ak  w partyi 
komitetowej jak i w partyi związku liberalnego 
są praw dziwi patryoci, od których kraj ocze­
kuje rzetelnej pomocy. Potrzeba, aby przestali 
oni w rogo się wzajemnie traktow ać; mogą oni 
być natomiast iojainyou przeciwnikami oddają­
cymi krajow i swe nąjlępsze uczucie*.

W  tej tet nąca; sentymentalizmem dekla­
racyi kryje się brak pewności, czy znajdą się 
realne siły, ną- którr rząd mógłby się oprzeć 
Komitet ze sw ej struny w okólniku wydanym  
do orgi nizacyi 1 wewnętrznych zaleca brać u- 
dzial w wyborach, proponuje zaniechać otw ar­
tej walki, i w ten sposób rów nież zdradza nie­
pew ność, i czy znajdzie poparcie w armii. 
W obec pojednawczych oświadczeń obu stron 
można m itć nadzieję, iż nastąpi okres uspoko 
jeuia o ile pojedyncze w pływ ow e jednostki nie 
naruszą zawartej z komitetem zgody.

Echa noty Berchtolda.
Berlin (AP). „Kólnische Ztg.* zaznacza, 

że propozycya Berchtolda bynajmniej niema na 
celu w yw ołania interw encyi mocarstw. Niem­
cy w sposób jaknajbardziej kategoryczny za- 
prgtpstgypąły^y, ,przeciw ko takiemu zrir 'arow i.

Petersburg (W l.j. „N ow. W rem iŁ- w ar­
tykule wstępnym  czyni zarzuty ministerstwu 
spraw zagranicznych za ukryw anie faktu otrzy­
mania noty Berchtolda. Sam ą notę gazeta uw a­
ża za nader podejrzaną

Wiedeń (AP). „Neues W iener Tagebłatt* 
ogłosił komunikat, wskazujący, że A ustro-W ęgry 
nie zamierzają przyw łaszczyć sobie roli kiero 
wniczej w sprawie wym iany zdań pomiędzy 
mocarstwami. A ustro-W ęgry pragną jeno p o­
przeć rząd turecki w jego  zamiarach decentra- 
listycznych 1 w ytióm acz)ć ludom bałkańskim, iż 
ich w łasny interes w ym aga współdziałania z 
nowym  rządem turechim.

Zamach na życie biskupa.
Wlfdeń (AP). Na biskupa-sufragana Pflu- 

gera, który szedł w szatach pontyfikalnych z 
pałacu arcybiskupiego do katedry św . Stefana 
w celu celebrowania nabożeństwa, napadł nie­
znany złoczyńca i zranił go nożem w ramię 
Spraw cę zamachu aresztowano, Odm ów:l on 
wszelkich zeznań. W edług znajdujących' się 
przy nim dokumentów, nazyw a się on Herman 
Printz. W  ostatnich czasach Printz przebywał 
w szpitalu dla chorych umysłowo w losie. B is­
kup odniósł ltkką rar.e.

Zamkniącie s?l’ g»y.
Ostenda jWł.). Prokurator rozkazał zam­

knąć salę g ry  w kursalu.

Podróż Mulaj Haflda 
Vichy (AP). Przyjechał tu Mulaj Hahd.

Z Chin.
San-lzy-Fu (AP). W  ciągu tygodnia chun- 

cbuzi dokonali szeregu zabójstw  w rejonie Nan 
gana, Polupati i Cbupczapotu. W  Jan-Tzy-Fu 
zabito urzędnika chińskiego Około Cbunczanu 
zabito urzędnika śądu m iejscowego.

W  pobliżu granicy rosyjskiej zraniono 
koreańcz.yka.

Echa zgonu Mikada-
Seul (AP). Prasa japońska w yraża ubole­

wanie, że młody cesarz koreański z powodu 
choroby nie może być obecny na pogrzebie 
Mueubito,

Sprawa kanału Panamskiego.
Waszyngton (AP). Izba prtedstt wicieli 

przyjęła referat komisyi obu izb w sprawie 
billu o kanale Panamskim. Tuft w rozmowie 
w Biaiym  Domu oświadczył, że ma w ątpliw oś­
ci czy należy mu zatwierdzić bill.

Zw olnienie okrętów amerykańskich od 
cła przy przejściu kanału może w yw ołać niepo­
żądane dla Stanów  Zjednoczonych kompli- 
karye.

Prezydent wskazuje na konieczność po­
prawki, któraby udzieliła mocarstwom obcym  
praw o kw estyonow ania billu w instytucyach 
sądow ych Stanów.

Z Pwsyi.
T ab rys (AP). Szudża-ud-Douleh otrzymał 

depeszę z Bagdadu od musztuchidów nedzef- 
skieb, nawołującą do obrony niepodległości 
kraju wobec zam iarów cudzoziemców.

Teheran (AP). Rząd zgodził się rozpocząć 
rokowania z towarzystwem  Dżulfa tabryskiej

K R O N I K A .

Jutro 7 (19) Kajetana W ., Donata B M.
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PflkU 1587- Prym as Stanisław Karnkow -
ski obwołuje królem Zygm unta III W azę, syna 
krl? szwedzkiego Jana III.

kolei żelaznej o przedłużeniu iinii D żulfa— T a ­
brys z odnogą do jeziora Unnijskiego.

Dokoła podióży Poincare’go
Paryż (AP) l T em ps“ pisze, że komunikat 

urzędowy o  podróży Poin?.ąre’go dowodzi, iż
«  kw estyr wscht(ShiIq''^ś)S^,'~iaf ’riti(fj^ fc T  A o  f9iis' ó Jig^Wzlmrenienie^Pańsklc. 
głia zupełnie się solidaryzują. W e wszystkich 
kwesty ach morskich i w ojennych obie sojusz- 
niczki działają, mając n? myśli połączenie i 
skoordynowanie swych sil. Komunikat urzędo­
w y dowodzi, że zbrojenia i ugrupowania poli­
tyczne mogą istnieć i rozw ijać się, nie grożąc 
niczyim interesom.

„Journal des Debats* sądzi, że Poincare 
w yśw iadczył Francyi i Europie wielką przy­
sługę, odbyw ając z rosyjskim/ mężami stanu 
naradę, mające nfc. celu utrzymanie rów now agi 
w Europie, jakc .trwałej rękojmi pokoju.

Berlin (AP). „Kólnische Z tg .“ pisze, że 
rosyjski komunikat urzędow y o podroży Poin- 
carego nie wnośj żadnych zmian do sytuacyi 
politycznej i uwypukla tylko rzeczy, które same 
przez się są zrozumiałe. Po przepowiedniach pra­
sy rosyjskiej i francuskiej należało się spodzie­
wać większych daleko niespodzianek.

Prasa ironicznie podkreśla identyeżność 
ostatniego komnn:katu z komunikatem wyda 
nym z powoau spotkania m onarchów w 
Porcie Bałtyckim. Identyczność ta, zdaniem 
prasy, służy za dowód, że R j& ya nie zrzekła 
się zasadniczego kieiunku swej polityki.

Petersburg (Wł.). „R iecz* w artykule 
wstępnym potępia rosyjski komunikat urzędowy 
w spraw ie podróży Poincatćgo, nazyw ając go 
reKcraeoi beztreściwości.

P etersbu rg  (Wł.). „N ow. W rem ia* pisze 
czasie Dobytu Poincarego w Rosy? osiągnię­

te zostało porozumienie z Francyą w spraw ach 
pozyczki chińskiej i kolei Anatołijskiej.

Katastrofa kolejowa.
OdttSa (AP). Pociąg kuryerski na stacyi 

W ygo d a wpadł na m anew.ttjący pociąg tow a­
row y. Lokom otyw a poci?” I uryerskiego prze 
wróciła się.

Uległy uszkodzeniu lokom otyw? i dwa 
w agon j  pociągu tow arow ego. Odniósł ciężkie 
obrażenia pomocn:k m cszynRty pociągu Iruryer- 
skiugo. Kilku pasażerów odniosło lekkie potłu­
czenia.

— K R A D Z IE Ż E . W  mieście dokonano licz­
nych kradzieży z mieszkań. Między innemi okra­
dziono mieszkania: A , W iigorskiej (R ejtan ka 30), 
straty w ynoszę 775 rb.; N. W ialenkow a (Konstanty­
n ow ski 61), gdzie skradziono 180 rb w  gotówce. 
Okradziono -ównież na znaczną sumę I. Litwinezsi­
ka (Nab.-Nikolska 5).

8 iii«ty t KIIhwsLI*] etaty! MittoralafUzBai;
Dala 5 sierpnia (18 sierpnia) 19 ta t,

t> *

T  B ) .  powr. w t* ł. Ca).
1 ara metr przy O w mm 
ttop. wllsotnaśćl w prac. 
&ler.llzyh. wiat. (wm. u.) 
Ihmnr. wedl. 1 0  St. sy*. 

Uaść ap»4£w w n a

K- 7 K «
z r u i M  pat,

12,4 17,6
7*1-5 745 7

88 u7
Z, P łd z r ;
ro 7

ra,i
746.7

86

Przed wyboranii do 4-ej Dumy.
T yfllS  (AP). NacyonaliścI w kuryi rosyj­

skiej wysunęli kandydaturę na posła Jo Dumy 
sekretarza kancetaryi nair csfnika, Strilbic- 
kiego. nw,,.

T yfllS  (AP). Z  Baku donoszą, iż tam o- 
siągnięte zostało pórozumienie pomiędzy orga- 
nizacyam i prawicowem i w sprawie akcyi w y ­
borczej.

x
Rocznica urodzin Franciszka Józefa.
Petersburg ( W ł) Z  oaazyi urodzin cesa­

rza Franciszka Józefa w wielkim pałacu w Pe- 
terhofie odbył się obiad galow y.

Kohn o kuryach-
Petersburg (Wł.). Znany „slowiauofil* w i­

leński Kohn protestuje na szpaltach „G raż a l­
ni ila" przeciwko dzieleniu wileńskich w yborców  
nierosyjskich na kurye polską i żyduwską, u- 
ważając tego rodzaiu podział za antypań­
stw ow y.

■ Miancwanlb.
Petersburff (AP). O kręgow y generał kw a­

termistrz sztabu okręgu kijowskiego, ge n .-major 
Dragom irow, m janowany ^został naczelnikiem 
sztabu tegoż okręgu.

—  Przyjazd senatora Szulglna. Wczoiaj
przyjechał do K ijow a senator N. Z  Szuigin 
razem z urzędnikiem komisyi senatorskie1 p. 
Czaginym . Jak wiadomo, senatorow i Szulgi- 
nowi polecono przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie: Kurłow a, Spiryciowicza, W ierigina i 
Kulabki, oskarżonych z art. 339 i 341 now. 
kodeksu karnego. Senator Szuigin zamieszkał 
w hotelu Hładyniuka i nia zbadać w K ijow ie 
cały szereg świadków.

—  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O C Z Y Ń C Y . V TCzo- 
raj otrzymano wiadomość telegraficzną z M osrwy, 
iż został tam aresztowany znany rzezim ieszek Julian 
Markowski, który niedawno przez pom yłkę został 
wypuszczony z w ięzituia ŁukjanowieCkiego razem  
z włam ywaczem  kas Kucze^eukiem.

W  Moskwie Markowski usiłow ał okraść kasr 
„Czytelni. Polskiej" i zadusić stróża, który cncip.ł 
schwytać rzezimieszka. Na krzyk stróża zbiegli 
się Stróże z domów sąsiednich i schwytał. Mar­
kowskiego. Markowski będzie przew ieziony do 
Kijowa.

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W v P A D K i. W  domu 
Nr. 23 przy ul. Spaskiej 3-letni syn stróża Seliwa- 
nowa spadł z balkonu pierw szego piętra i potłukł 
się ciężko.

P rzy ul. Poczaiowsklc] wproś* domu Nr. 14 
4 letni chłopczyk Siemion NorC trafił pod koła na- 
łaaow ancgo wozu i odniósł ciężkie obrażenia ciała. 
W  obu wypadkach pomocy lekarskiej udzieliło 
poszkodowanym Pogotowie.

—  Z A T R U C IE  SIi; C Z E K O L A D Ą . Niejaki 
Anerm an dostarczył du cyrkułu itarokijowsktego 
oazę kaw ałków  czekolady, nabytej przez niego w  
sklepie. Kraczew skiego przy zaułku KrezzczatyCkim, 
oświadczając, że po spożyciu tej czekolady Ciężko 
rozchorowany się jego dzieci. Na etykieice Czekola­
dy, która nazywa się „Russkojc wojsko", nie W3ka- 
zana j 's t  w cale firm a— sam zaś produkt stanowi ia- 
kąś cuchnącą masę.

—  A R E S Z T O W A N IE  O P R Y S Z K Ó W . Poli- 
eya śledcza zarządziła w  różnych częściach miasta 
szereg aresztowań. Zdołano schw ytać 25 osób, 
przeważnie pozbawionych praw, zaw odow ych w ła ­
m yw aczy i spraw ców  ostatnich rabunków.

—  AW AN TU RN IK.- Na ulicy V V Ż ytom ier- 
sklej niejaki F. Mielników w  stanie nietrzeźwym  
napadł n» przechodnia M. K rasiłow a ; ciężko go 
poturbował, w ybijając mu trzy zeby. Awanturnika 
aresztowano.

—  U D ER ZO N Y P R Z E Z  KO N IA . Na ulicy 
Iwanowskiej dorożkarz J. IOuczar zostai uderzony 
przez konia w  brzuch w  okolicę wątroby. Poszko­
dowanego w  stanie nieprzytomnym Pogotowie od­
w iozło do szpitala Aleksandrowskiego,

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . Na placu Halickim 
jakaś kobieta oblała kwasem  siarCzanym niejaką 
W iarę Soczywkinów-nę i pozbaw iła ją wzroku. 
Płyn wypadkow o trafił na siedzącą w  pobliżu miej 
s”:a wypadku przekupkę M. Szulganową, która od­
niosła ciężkie poparzenia twarzy, piersi, pleców  
i rąk.

—  PO K \S A N Y  P R ZE Z P SA . W  podwórzu 
domu Nr. 42 przy u) K ariw ajow skiej ha roznosi 
cieia gazet W . Bieleckiego napadł pies, który po 
kąsał mu ręce i nogi oraz porw ał ubranie. Bic 
leCkiemu udzielono pomocy lekarskiej.

•4 I- * "] rU s * . 
i s  (. 9-el wiato.
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daj w. laaap pa wiatru w  Ciąga doby ,
la jilłlia  .....................................
Przeciętna tom. paw. w Ciąg*, laby 
W łelal. przed. lamp. paw. w Ciąga dabj

Ogólny etan pogody »  Rosyi eurapejikiej 
« rana n* peditawi* ialagraaiu glównogo QW> 
««rwaioryum fisyoznago:

Deozcze spadły przeważnie na Dfła.-zacho- 
dzie, nr zachodzie i ooczęści w  CeWrun Ro*y: E u­
ropejskiej.

Tem peratura niższa normy w całej R e  y 
Spodziew a >a pogoda: chłodne w  skrajnym pasie 
półn.-wichudnitr i wschcdn.m  Rosyf Europejskiej; 
Cńłodnawo w  pozostałej części pasu półt,-w schód 
niego

Um iarkowane ciepło w  przeważnej Części po 
zostałcj Rosyi D eszcze m ożliwe s? Jmiejtcami ne 
półn.-zachodzie i w centrum Rosyi Europejskiej.

R O Z M A I T O S  C l

Prudukct/a piwa doszła w  roku 1910 na Caicj 
kuli ziemskiej do olbrzymiej ilości 30 mjlirfrdów 
litrów. Na p ie w sze m  miejscu pod tym wzgtędcm  
stoją Stany Zjednoczone Am eryki północnej z 73 
milionami hektolitrów, czyli 7,3 triliard.-mi litrów. 
Po nich idą Niemcy, dawniej ns. tern polu pierw sze 
zajmujące miejsce, z 64 milionami hektolitrów. T ę  
ilość piwa w yrobiło 13,186 brow arów , z których 
4,783 znajduje się w  samej B aw aryi. Na trzeciem 
miejscu jest A nglia z 56 milionami hektolitrów. W  
dalekim poza temi państwami odstępie idą A u stro- 
W ę g ry  z 23, mała B elgia z 16, FranCya z 15,4 i 
Rosya z 8,8 milionami hektolitrów. Znacznie mniej 
wyrabiaja piwa, zaw sze jednak liczą się jeszcze do 
wielkich jego producentów: Dania, Szw ajcaryk i 
Szw ecya. W szystkie inne państwa pod w zględem  
produkcyi prawie n:e wchodzą w  rachubę.

8 cięty p r:o - śmigę aeroplanu. Lotnisko Bau- 
theon, pod St. Etienne, w e Francyi, było  w  tych 
dniach widownią strasznego wypadku. Technik 
Renard, usiłując puścić w  ruch moto” sw ojego ae­
roplanu, w  którym się coś zacięło, przechylił s*ę 
tan nieostrożnie, że głow a jego znajdowała się pod 
śmigą. N agle motor ruszył i rozpędzona śmiga od 
cięła jak nożem Renardowi g łowę od tułowia.

Wi/nala.:ek polaka. Z  Poznania Jonosz?: W  
składzie Cygar p. W ieklińskiego w  Bazarze w ysta ­
wiono model aeroplanu, jednonłaszczyznow ci., po­
m ysłu p. L ucy sza Lange'go z Poznania Aeroplan 
ten urządzony jest do startu na lądzie i na w oazie, 
zaopatrzony w  lekkie łodzie, które nie zanurzają 
się w  wodzie, przez Co m ożliwy jest {[szybszy 
Start. Konstrckcya jego ma tę zaletę, 'że można go 
zupełnie rozebrać : w  razie (nieszczęścia w szystkie 
jtg o  Części się rozpadają, a lotnik przy pomocy 
m echanicznego przyrządu, zastępującego spaao- 
Cnron, przez w ynalazcę skonstruowany, (spuścić ś:ę 
m oże na ziemię bez obaw y dostania się pod szcząt­
ki acrnplanu.

t
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Z-iscznie mniej przykładna i podniosła 
jest historya „Calif nraiana*. O  ile kom isya za< 
zaacza uznanie dla „Carpathii* i kapitana R o- 
atrona. o tyle surowo ocenia „CaLiornian* 
kapitana Lorda.

„ Calif orniana* nie poruszył sygnał „T y - 
tan;ca*. Urzędnik teiegraficznj udał sie na spo­
czynek. Gdy gór lodow ych przybyw ało coraz 
więcej, podwojono straże i kapitan zajął miej 
ace na pomoście obok oficera służbow ego. Z e 
w^ryatkich stron otaczały okręt góry  lodowe, 
ń a ją c e  45 do 60 m etrów w ysokości, co pozw ą 
lało przypuszczać, że powierzchnia ich zanurze­
nia była siedem razy większa. T o  właśnie sy 
gnalizow ał „Californian* Titanicow i* o go­
dzinie 5 m. 25. Zatrzym any przez lody asy 
atowai agonii .T ita n ica* , nie zdając sobie zre­
sztą z tego spraw y.

O puściw szy pomost o g cdtin ie  10 m. 30, 
kapitan Lord  powie'iział do oficera służbowego, 
że zbliża się okręt .z e  szczególnem  jakiemś 
św iatłem *. Św iatła te zaniepokoiły go. Udał 
aię do biura telegrafu bez drutu. Po drodze 
spotkał telegrafistę.

—  Co to jest? —  zapytał kapitan.
—  .T itan ic*— odpowiedział urzędnik.
—  Nlfcdy w życiu, ośw iadczył kapitan. 

Niech pan to sprawdzi.

Urzędnik sprawdził. 'W rzeczy samej był 
to .T itan ic*  I następnie .T itan ic*  się zbliża, 
pozostając od godziny 11 m. 15  do 1 m. 15 
(czas na okręcie: .T itan ic* zśtonął o godzinie 
13 m. 47 według czasu nowojorsk-ego, o go 
dżinie 12 m. 15 według czasu okrętowego) w

odległości co najw yżej 4 mii. .M ogliśm y do­
kładnie widzieć wszystko, co działo się na o- 
kręcie*. „Califorci?r/.* daw ął kilkakrotnie s y ­
gnały aparatem Morsea; .T itan ic*  n>e odpo­
wiada), ale wypuszcza* race, co przyznało w ie­
lu świadków z „Cahforniaau*. T a k ie  z .T ita ­
nica* widziano światła , Caliform an**; nawet 
łodzie skierow ały się do .C a l iorniana* w na­
dziei szybszego ocalenia.

Chociaż kilka momentów o stosunku „Ca- 
liforniana* do .T itan ica* nie jest całkowicie 
wyjaśnionych, a badanie świadków nie było 
prowadzone w sposób zupełnie ścisły, faktem 
absolutnie pewnym  jest, że .C alifornian* znaj 
dowal się w odległości kilku kilom etrów od 
.T itan ica* w  chwili katastrofy, że mógł mieć 
świadomość, iż znajduje się w pobliżu uszko 
dzonego okrętu— i że nie umiał nic na to po­
radzić Nie wiadomo, co się działo między 
urzędnikami telegrafu bez drutu obu okrętów 
o godzinie xol/j. M ożna przypuszczać, że urzęd­
nik „C łlifornian a* przekonał się, że istotnie 
był to .  litan ie*, z którym rozmawiał, że jed­
nak następnie udał się na spoczynek i nikt go 
się już więcej o „Titanica* nie pytał, choć za­
chodziła obawa, że dostrzeżonemu przez „Cali- 
fornian* cki ę' owi, zagraża katastrofa.

Obojętność? Niepodobna tego twierdzić. 
K apitan Lord nie u * '- rży i w  m ożliwość kata­
strofy, nie zrozumiał 3ytuacyi. W  każdym razie 
nie spełnił obowiązku. Kodeks morski jest w 
rym względzie zupełnie w yraźny: widząc sygna­
ły, itó re  mu dawano, t. j. race, .Californian* 
był obow iązary  pośpieszyć z pomocą Zamiast 
tego, przypatryw ano się, rozpraw iano,' i dopie­
ro a gedzinie 3 m. 30 z rana (w poniedziałek) 
zdecydow ano się obudzić urzędnika, by zasięg 
nąi inform acyi od okrętu, o którym  sądzono, 
te  jest więcej oddalonym. Tym czasem  .T ita ­
nic" zatonął o 12 m, 47 i już nie mógł odpo­
wiedzieć. Jasnem jest, że gdyby służba telegra­
fu b?z drutu na okrętach była, dobrze zorgani­
zowana, lub gd yby urzędnik .C alifom ian a* nie 
by! się udał na spoczynek po oznajmieniu ka­

pitanów? Lordow i o godzinie i i , ze to jest 
.  l itanie*, m ogłaby się naw iązać komunikacya 
między odu okrętami, któraby oświeciła „ Cilitor- 
aiana* o sytuacyi i pozw oliła mu ocalić resztę 
pasażerów „T ita n c a * .

Służba telegrafu bez drutu nie jest naler 
życie zorganizow ana. T ak  brzmi punkt trzeci 
sprawozdania komisyi. I nie będzie mogła ona 
spełnić sw ych zadań, jakich się od niej w ym a­
ga, aż do chwili, w której, na każdym okręcie 
zaopatrzonym  w odpowiednie aparaty, nie be 
dzic zapewniona jej ciągłość. Jak na teraz, 
trzebaby conajmniej ustanowić dwóch urzęcmi- 
ków, zmieniających się wzajemnie, by mogli 
być w pogotow iu każdej godziny dnia i nocy. 
C zy  znajdzie się środek, któryby pozwolił za 
stąpić urzędników aparatem automatycznym 
budzącym icb w razie potrzeby, przesądzać dziś 
trudno. D ziś go jeszcze niema: jedynym  sposo 
bem obecnie jest organizacya ciągłości służby 
telegrafcznej, bez której niema rękojmi bez­
pieczeństwa.

Katastrofa „ T i u n i c a * —  stwierdza komi­
sy a — przekonała w  sposób “dotykalny o koniecz­
ności organizacyi radyotelegraficznęj służby, 
Niezbędne .jest, by urzędnik dzień i noc pozo­
stawał na stanowisku i mógł odbierać natych- 
n U st każdą wiadomość o klęsce, wypadku, 
ważniejszem wyuarzeniu. Ułożony być także mu 
si ścisły regulamin, któryby nie dopuszczał 
przerwy w rozmowach i W prowadzony motor 
pomocniczy, by telegraf oez drutu mógł łunk- 
cyonow ać aż do chwil', w której w ody zata­
piają statek- Żądania te są zupełnie słuszne. 
Kompanie okrętowe w interesie sw ych pasaże­
rów i swoim własnym, znaleźć pow inny środki 
na podw ojenie personelu służby telegrafu bez 
drutu. Oszczędzić je mogą na muzyce, tub na 
urządzeniu placów tenrisow ych.

W  ogólnem resume sprawozdanie stw ier­
dza: rażący brak dostatecznej ilości lodzi ra­
tunkowych; zbrodniczą nierozw agę w zachow a­
niu macńmum szybkości p rzy przebyw aniu

okołicy, o której wiedziano z licznych ostrze­
żeń, że znajduje się w niej znaczna ilość gór 
lodowych; taK niedostateczną orgauizucyę służby 
telegrafu bez drutu, iż tylko przypadałem  »Car- 
pąpbia* na cz*s została zawiadom iona o kata­
strofie. Pozostaje jeszcze do zanotowania oko 
licznnść szczególniej fatalna ż<* tragedya roz­
gryw ała  s?ę co najw yżej w odległości 10 kilo­
metrów od drugiego ofa-ętu, który ,iej sobie nie 
uświadomił, że .C alifornian* asystow ał cały 
czas agonii „Titanica* prawie naocznie, gdyż 
byt moment, w którym dystans wzajem ny obu 
ok-ętów  nie przenosił 6 kilometrów.

.Californian* widział . lu a n ic a * ,  a .  l i ta ­
nie* widział .C alifom ian a*, a mimo tego ten 
ostatni nic nie uczynił, mógł zaś wszystkich 
ocalić. Kom isya z początKu nie chciała w ierzyć 
w możliwość takiej tragedyi, śledztwo w ykaza­
ło jednak jej prawdę. 1,517  osób utonęło p ra­
wie na oczach „C aliforniana*, który mćfgłby 
bez trudności i aaieko prędzej, niż „Garpathia* 
ocalić wszystkich —  do ostatniego. R az je sz­
cze komisya podnosi konieczność reform y orga- 
nizaćyi służby telegram  bez drutu na okrętach; 
nawołuje, by to była tuużba, na którą można 
liczyć, a nie zabawka. G dyby ludzkość umiała 
korzystać ze zdobyczy nauki, nie zginęłoby nie­
potrzebnie 1 ,5?7 ofiar.

„Titanic* kosztował 38 milionów. Mieścił 
na sobie 2,223 osób, z których 706 ocaliła in- 
teligencya „Ca-pathii*. Z  ocalonych 60 prc. 
stanowili pasażerowie pierwszej klasy, 40 prc. 
pasażerowie drugiej klasy, 25 prc. pasażerowie 
trzeciej klasy, 24 prc. członkowie załogi.

W iadomo, jak serzeczne wieści obiegały 
nazajutrz po katastrofie. W edług niektórych 
„Titanic* uszkodzony, miał być holow any do 
H alitaru. Niepodobna było odkryć autora tei 
Kłaml.wej wiadomości, jajt rów nież depeszy, 
rozesłanej przez biurc kompanii W hite Star, 
w  poniedziałek o g. 7 m. 51 wieczorem, że 
wszysuy pasażerowie zostali ocaleni, mimo, że 
już ó godzim e 2 minut 30 rano wiedziano, iż 
.T itan ic* zatonął.
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Zatonięcie okrętu nsstąniło o 12 minut 
47 w poniedziałek, w dwie godziny po fatal- 
nem zderzeniu. W  ciągu tego czasu .C a lifo r­
nian* wielokrotnie mógł znałeśc sposoDność 
przyjścia z pomocą „T itanicow i*. O statnia w ia­
domość z .T itan ica* edeszła o góuzinie 1 mi­
nut 27. Była ona nic,asna, zaw iła i nagle zo­
stała przerwaną. „Bultic* i .Carpathia* otrzy­
mały wiadomość jeszcze o godzinie 11 m 47. 
D onosiły one, że woda zalaia halę maszyn. 
Pierwsza wiadom ość o katastrofie .T itan ica* 
nadeszła do Cap R ace o 10 m. 25 w niedzielę 
wieczorem.

Okręt zatapiał się dziobem; na chwilę 
przed zniknięciem pod wodą po kilku w ah­
nięciach, w yprostow ał się, zanurzając przód, 
podczas gdy tył sterczał do góry. Cały przód 
okrętu był wypełniony wodą. M ów iono o pęk­
nięciu OKrętu przez środek, lecz większość zez­
nań św iadków temu przeczy. Zatonięcie odby- 
w fło  Się stopniowo, bez gw ałtow nych wstrząś- 
nień; okręt zstępował w toń, me tworząc 
wiru, łodzie dokoła niego jak  rów nież osoby 
czepiające się szczątków, me były w ciągane 
w głębinę przez u le .

A n i „Carpathia*, ani „Californian*, ani 
„Mount Tem pie* na drugi dzień nie odnalazły 
nigdzie zwłok. Bezwątpienia wiele zw łok p o zo ­
stało we wnętrzu o Krętu; inne unieść m ogły 
prądy morskie, inne jeszcze pokryła góra lodo­
wa, która zaraz po katastrofie zajęła miejsce, 
□a którem  zatonął „Titanic* Zw łoki odnale­
ziono dopiero później, wszystkie zaopatrzone 
w pasy ratunkowe. Zimno ! zabiło ofiary kata­
strofy.

Skła.1 fabryczny m a s z y n H  D M m l r H M A f l *  Ul Y S I n il f io  *  Po b , i i u  d w o r o a  k o l e j o w t j o  
A l  T *  U l & U f i U  i  . ' M J U r  C p n y  u 1!. B e z a k o w s k i e j  N i  31.i narzędzi rolniczych

P o le o a  w i i p c  H a w i^ to w o  z n a n e i
& f f i W n i l r i  ory g “ » ł,ie Cr M t r h r i f l  systemu łyżeczko w egę proste i kom- lA /pM fj||o M i n .
•J  C n l l l l t l  patent l i i  ■!( u iiw lu  binowane, oraz rzutowe do nawozów llO o llU llii*  I ł l f U

c a r n t e ,  k i e r a t y ,  w j a l m e - s a p a r a t o r y ,  / m i j k i ,  w i r ó w k i ,  s i e c z k a r ­
n i a  k a n n e  m l o c v a i e  k o n ic z y n o w e ,  p łu g i ,  f n l i u n u m n  1 i < fl«  u W k u  u i t n .m g  a a n n e  n u u i  n r  K o n ic z y n o w e ,  p łu g i ,
IIIO j r u t t y w a t o r y  s p r ę ż y n o w a ,  b r o n y  i w,—ji, F o l w a r c z n e  i  d l a  u ż y t k u  w ł o ­
ś c i a n  G a r n i t u r y  p a r o w e  f a t i r .  F l e t e r a ,  S h n i k i  BfV ^ * z ™ * i  
- i e ,  z V -ó , n n te, W i e l k i  w y b ó r .  G e n y  f a b r y c z n e . M A & Z Y N r  

P iE R W S Z O H Z .

i o m  I n ż y n ie r a ,  mieszk. dla w y ­
chów , w nuków  z poz w. w yż. w ładzy, 
m e  przj -j u o z n ia  utrzym. bez 
zarzutu, opieka macierz. M. W łodz. 
Nr 4 5  m . 17- 3439

Z fow w fiW SJRrSfe
dar_:a kompletne umebl. 4 pokoi. M.- 
W asylkow ska 4601. 2 od g. 11 r. ao 
8 wieCz. 3533

śmietanKOwe potrzeD-
I n l S f O  ne roćzn*e- Bła-
J  gowieszc. enska Nr 22
m leczarnią Konczakowsiriego. 3390

P o a z u k u j e  s i ę  n a u o z y o i e lk ę
z nolskim i francuskim językam i, 
z bardzo dobrą muzyką, niemiecki 
teoretycznie do n-ietniej dziew czyn­
ki. W ynagrodzenie 500 rb. rocznie 
za 9 m iesięcy pracy. Z głaszać się 
do hot. „Franęois* Nr 311 lu t  lis­
townie p c4 adresem; poczta O w racz, 
Maryi Bernatowiczowej. 3575

K ł a d ą  o s o b a
poszuki je. miejsca do dzieci lu b  ka- 
s /erki. Adres: Kijów, jKożemiacka 
Nr 32 m. 9. Dl* N. C. 3576

lampo!-Podolski
*

F r e n u a e a tę  na ogłuszenia da

. j i i l a ś f ,  k « ; c w s k i « 5 0 “

przyjmuje 53i

p, Mstmm B i i f ^ k ia r s k 1.

m R E I N H E R Z
l WYSPIEG n [ ŃftŚLfiD SPPTflUWSZęDZłE 

IFabuw Petersburgu OiersonsiujaI
3272

Prenum eratę i ogłoszenia da

, Dziennika isJowskl8BołS
ęrayjm uje

kstqgar- J Zawadzkiego

Dziennik 3(ijo visk i
P is m o  p o lity e z n e , s p o łe c z n e  i lite r a c k ie .

PIERWSZE i J E D Y N E  C O D ZI E N N E  PISMO POLSKIE N A  RUSI.
„Dzientrk Kijowski11 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym,
.Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w rokn 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: in f o r m a c y jn y m  i l i t e r a c k i m i
W dziale in f o r m a c y jn y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ła s n y c h  A g e n c y i  te ln g r a f fc a e n y c h  „Dziennika", mieszczących, się we w s z y s t k i c h  w ię ­
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a ju  i z a  g r a n i c ą ,  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dzfonnika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t e r a c k im  „Dziennik Ki/fiwsk!" drukować będzie:

„Mstów z Afryki" jgjgj: !Mowir.ia.

Rozkład jzzdy.
  Ma bbEejaiih  P o*M «ln iow o-Z ach odn ich----

Nr i .  Kuc. I i II ki. Odesa, od. g. 9 w , prz. 9 m, 31 r .— N 
9. Kur  1 i II ki. W arszaw n, odch. g. 7 m. 10 w ., prz. g. 10 m. 
t s  r. —  Nr i i .  Rur. I, II i III ki. PeiereWurg, ouch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. 10 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III O dtśa, ^ o ło c z y -  
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13. Oscb.
I II i III ki. W arszaw a, odch. g . 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Osob. I, II i IU ki. Odesa, Nowosielice, Humań, edeh. g. 12 
m. 25 w n., prz. g. 6 m. 15 r. —  Ni 21. Pośp. I, II i III ki. R o ­
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19. Osob. I, II i III ki. Mikołajów, Sew astopol odch. g. 7 m.
20 w., prz., g. 10 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III ki. R atlńw iłłów ,
odrh. g 7 m. 50 wiecz., prz. g, 9 m. 12 r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III id. Sarny. W arszaw a, odch. g 11 m. 55 w n., , >rz g. 7 m.* 
28 r. —  Nr 3. Pucst. I, II i III ki. Odesa, Brześć, odch g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt- I, II i III ki. Elizawetgrad 
odch. g. u  m 30 w., piz. g. 7 m. 50 r —  Nr 3. Poczt.I, II i III 
ki. W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 m. 35 pó płd., prz. g . 4 m. 40
po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. B iała Cerkiew, odch, g: 5 m.
25 po płd., prz. g. 9 m. 25 r. —  Nr 15. T0WttT.-080b.lt II i III kl. 
Humań. O desa, P ostów , oach. g. 10 m. 50 r., pr*. g. 6 ™ 27 po 
płd. —  Nr 31. Tyi'iar -osob. IV  kl. Znam enka, Odesa, odch g. 9 
m. 55 w., prz. 12 m. 20 po płd. —  TwHir.-osob. IV  kl. Surny, 
W arszaw a, odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. 18 r.

.... . . ; . . v--.- ■ -■

3 a  kdkei M o sk ie w sk o  - Ik ijo w sk o  - W o r o n e sk ie j .
2. PoSp. I, II i III kl. Charków, M óskwa, oach. g. 1? n?j 
3., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob I, II i III ki N aw la,

JERZEGG ŻUŁAWSKIEGO z pod ^łoi? 
kiego nieba

Cykl wrażeń 
p rty stycznych

„Dziennik Kijowski14 zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p t.n ^w u -żcćrsgd n y ch  sił na­
szych literackich i naukowych-

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego44 będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi“ —  H EN R Y K A  W0ŚCtCK!E60; „Historya Pofska“— F E L IK S A  K 0 - 
■' ' N EC ZN EG O ; „Rok Polski” i „Ency- lópedya Staropolska’ — Z Y G M U N T A  G LO G ER A .

WARUNKI PEENUMEKATY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:
W krajn 12 rb. rocznie, & rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 13 „  „  9  „  „  4 3 0  „  1.90 „

Onobom, k+óre opheały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Nr 2 
30 po płd..
M oskwż, odch. g. 12 m. 10 w n., prz g. 5 xn. 40 r. —  Nr 12* 
Osob. I, II i III kl. Artakow o, W oroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9 m . 30
r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Artakow o, K u rst, odch g. 10 m.
45 w., prz. g. 7 r.— Nr 16. Osol. I, II i III ki, B achnucz, Kursk, 
odch, g. 1 po płd-, prz. g. 4 m. 15 po płd —  Nr 18. Osob I, II
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz, g. 10 m.
35 r. —  Nr 2. Pośt). I, II i III kl. Połtaw a, Charków, odch. g  6
w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. 1, II i III kl. Półtawa,
R ostów  n. D., odch.g. 11 m. 15 w., prz o g. 6 m. 30 r. —  Nr
6. Towat .-osob. I, II i III kl. Pohaw a, W ładykaukaz, odch. g. 8
r ,  przych. o g. 11 m 13 w.

K o i ć  x x x v i i  i r r a i E R i A .
N A J T A Ń S Z A  I  N A J O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA
D A J *  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R E M IU M  N A 0 7 W Y C Z A IN E

18 dużym tonto uu|f«lnlejszy5li powieści I m m *
znakomitycn autorów polskich

R a a a k t o r  i W ydaw cai MICHUŁ PT 10KHDZKI.

B ie s i a d a  L i4a « * o fc a  ohejmuje w s-ystkie ruuzaje literatury pięk­
nej. chw ilę bieżącą wsżeebćwiatt»wą i w iedzę gruntowną w  furm it poou- 
larnej, słow em  wszystko Co stanowi nieodzowni “ prtrzrbę umysłu inteli­
gentnego.

B ie s i a d a  L i t e - a o k a  szęzegółnie nw zglęoi.. d z i e j e  o j o z y a t e  
z w ł a s z c z a  p o ro rM s io ro w e  i p a m lę łk i  1 a p . t f n iwe.

f i n i a d a  L i t e r a c k a  w szystkie artykuły obficie ilustruje,

P P I M I O M  B F Z P l A I N L

dułysh tsołin wbronycli powieści i romansów
otrzymują b e z p ł a t n i e  w szyscy  prennm e-storzy

W  roku ię ia  damy znakomitą pow ieść Michała Czajkowskiego „ S t e ­
f a n  C z a r n i e o k :” , w zup-łności, bez żadnych skróceń, pow ieść Bolesła-
v*Jty j Z a a a d k i ” , osnutą na tle w ypad zów  1863 r. nadtt pow itści By-

owKieflo, Łozińsk ćpo, Kaczkowskiego, Przyoorou skiego W ilczyńskiego 
^Tiktora Hugo, Dua nsa, Dickensa, Feyali, t urcyezieła innych antorów 
Z  *vch -iocHwanych zupełnie D<-zr,łatnie. ks ą ie k  szybko utworzy sir d e -  
p o r o w a  L ib lio ^ P k a 1 t r w a ł e j  w a r t a ż o i ,  jkształcąca^serce i umvsł.

W A R U N K I P R E N U M Ir A T Y

Koturnie
Pó}rocznte
Kwartalnie

w  V a p a x a * T ta i
rb, 6

na p r a w ln o y l i

Rocshie 
3 1 Półrocznie
1 kop. 50 [ Kwartalnie 

Zagranicą roćzm e rb. 10

rb. 8 
4

O p r a w a  W y t w o r n a ,  ze złoconymi w yciskam i na fle -barwn-m, dodaw a­
nych ja^o premium, powieści: 3 tm ó w  50 ;op- 6 tomów 1 rb., ia  to

mów 2

N a d ę d a n ie  n d n  ln lr.k— jo y

A d f d  łedakCyl i adminlitraCyi:

le le ie n  J* 76-34.

i
w y a y ł^ H n n  «■ « •  

!yi: R a r a z a w s i  P lu o

:im w ]i |  b e z p ła t n ie  

f e a 'e  ( i  M* 4

R ułktar fldpawbd iaHny l la i i& c k i . D ru k  £  n i*  Polska w  K ijo w ie , ulic*. Krsnscaatyk 38 Wydawca A r f ‘a *  U a l n i r a L


